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Najlepsza pasta, proszek  
do zębów, w oda do ust

NiUŁEPSZS ROZRYWKA W RDŻOEJ RODZINIE, PODNIETA DO ŻYCIA T0N9RZYSKIEGD, 
iiprzyjemnieitiE pobytu w domu, możność zabawienia sie i potańczenia, przegląd 
nowoczesnej muzyki może mieć każdy kto sprowadzi od nas udoskonalony koncer­

towy gramofon tubowy lub beztubny tak zwany „Eufon”.
W ysyłamy pocztą koncertowy gramofon, skrzynka w ielkości 35X 35V 18 cm zagranicznej roboty z ozdobam i, 
mechanizm i części pierwszorzędne. Membrama ud skon łona amerykańska oddaje bez szm e u, czysto i głośno

głos. Tuba duża emaljowana w piękno kolory,
Celem rozpowszechnienia fych now o udoskonalonych gramofonów, firma nasza, kiórą reprezentujemy, posta­
nowiła na krótko sprz dawać po 59 ztotych . Bez tuby „Eufony" (grają bez tuby) po 54 Z łotych. Wszędzie 
podobne cramofony o w iele mniej udoskonahne sprzedają po 95 Zł. i jeszcze drożej). Aparaty na ze posiadają 
mechanizmy ostatniej konstrukcji, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegają zepsuciu. PŁYTY DWUSTRONNE 
najsłynniejszej fabryki „Syrena-Record" grające osiafnie now ości najsławniejszych arlysiów krajowych i za­
granicznych, orkiestr salonowych, harmonijnych, now oczesne tańce, deklamacje itp. po 2  zł. 69 g r . za  sztu k ę. 
Za przesyłkę gramofonu na prowincję dolicza się 4 zł. 80 gr. — W ysyłamy odwrotną pocztą w dwóch skrzyn­
kach po ofrzyman u 5 Zł. zaliczki przekazem pocztowym lub w iiście poleconym resztę płaci się przy odbiorze. 
Adresować prosimy do firmy „HA-CE-WU*, Warszawa, ul. Leszno 27. Telef. 1 7 1 -2 8 . Skrzynka pocztowa 73.

Najtańsze Nowości
na kaidy sezon

jako to :

Płaszcze damskie, kostjumy, bluzki, 
szlafroki, jumpry, kasaki. W ykwintna 
bielizna damska, pościelowa, bielizna 
stołowa, ręczniki, chustki do nosa, 
płótna i szyfony. F iran k i: storowe 
i potrójne, kołdry i koce pluszowe.

Poleca najtaniej firma

KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35

Telefon Nr. 2329.

Zamordowaniu poety gruzińskiego 
iSergo RuruliszwilTego.

Lotem błyskawicy obiegła W arszawę w sobotę 
wieść, że w cukierni Komorowskiego na Nowym 
Świecie, zamordowany został wystrzałem z rewol 
weru znany poeta gruziński Kuruliszwili. Jak się 
okazało, Kuruliszwili otrzymał trzy kule w głowę. 
Jedna z kul widocznie przerwała ąrterję szyjną, 
gdyż nastąpił wielki wylew krwi. Śmierć wobec 
przedarcia arterji nastąpiła momentalnie.

Zabójcę aresztowano. Jest to czterdziestokilko- 
letni były urzędnik ministerstwa reform rolnych 
Stefan Włodzimierz Lebrun. Nazwisko to, jak się 
okazało, zabójca niedawno nosi, nazywał się Ste­
fan Likiernik i od kilku lat uzyskał prawo na 
zmiatię rodowego nazwiska na Lebrun.

T erorysta  i a g en t b o lszew ick i W ieczorkiewicz.

W ina i kara.
Zamordowanie Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Silne w rażen ie  w całym  k ra ju  w yw ołała 
w iadom ość, że przeznaczeni do w ym iany  tero - 
ryśc i B agiński i W ieczorkiew icz zostali w  po­
ciągu w iozącym  ich do sow ieckiej stacji g ra ­
nicznej Kołosowo, zastrze len i przez jednego  
z esk o rtu jący ch  policjan tów , starszego  przo­
dow nika M uraszkę. P rzodow nik M uraszko dobył 
w pew nym  m om encie, gdy  pociąg przejechał 
ju ż  g ran icę  po lską rew o lw eru  i zbliżyw szy się 
do w ięźniów , dał do nich k ilka strzałów . Ba­
g ińsk i pad ł tru p em  n a  m iejscu, W ieczorkiew icz 
zaś zosta ł śm ierte ln ie  ra n n y  i zm arł w szpitalu . 
M uraszko po w ystrzałach  oddał rew o lw er w ła 
dzom i kazał się aresztow ać, m ów iąc: „Sądzę, 
że popełn iłem  czyn patrji tyczny  zabija jąc zbro­
d n iarzy ". Pociąg natychm iast cofnięto do Stoł- 
piec. W edle innej re lacji M uraszko zabijając 
n a  m iejscu B agińskiego i ran iąc  w b rzuch  W ie­
czorkiew icza, m iał z a w o łać : „Zabiłem  zdrajców " 
P otem  M uraszko oddał się w  ręce  w ładz, ośw iad­
czając, że chce ponieść całkow itą odpow iedzial­
ność.

M inisterstw o spraw  zagran icznych  w ysłało  
do M oskwy, po polskiego poselstw a te leg ram  
z poleceniem  zaw iadom ienia sow ietów , że z p rz y ­
czyn od rząd u  polskiego niezależnych  zapow ie­
dziana w ym iana p ersonalna  n ie dojdzie do 
sk u tk u  i zostaje  chwilowo odłożona.

Jak  się okazuje M uraszko pochodzi z ziem  
wschodnich. Był on w sow depji i doznał tam  
ze s tro n y  bolszew ików  rozlicznych przykrości 
i trzy k ro tn ie  był skazany  n a  śm ierć. S taw ał 
też  już  „pod słupk iem ". Nie będzie on podlegał 
sądow i doraźnem u, albow iem  zabójstw o nie było 
dokonane w  chęci zysku.

P rasa  polska po tęp ia zgodnie sam ow olny 
czyn  p rzodow nika M uraszki, podkreślając, że 
aczkolw iek chodziło o w yrzu tków  społeczeństw a, 
p rzez w ykonan ie  sam osądu  dał p rzy k ład  anarchii. 
Nie u leg a  w ątpliw ości, że p ra sa  bolszew icka 
w yzyska n iepoczy talny  czyn M uraszki dla p ro ­
p agandy  przeciw  Polsce.

S ergo  K uruliszw ili znany poeta gruziński zoslał zastrze­
lony w  cukierni, przy ulicy Nowy Świat w Warszawie.

Jak się w śledztwie okazało, zabójca Lebrun 
z Kuruliszwilim znał się od 3 lat. Jako motyw 
zbrodni podaje, że Kuruliszwili mieszkając u niego, 
nadużył jego zaufania i przyjaźni i zburzył mu 
szczęście rodzinne uwodząc żonę. Lebrun przepro­
wadził — jak twierdzi — rozwód i zażądał od K. 
zawarcia związku małżeńskiego z kobietą, którą 
mu odebrał. Tymczasem Kuruliszwili nietylko nie 
wypełnił tego, lecz byłą jego żonę, ktćra pełniła 
u niego funkcje sekretarki „Głosu W schodu" —  po­
rzucił, burząc w ten sposób ostatecznie życie dwojga 
ludzi. Za te postępki — twierdzi Lebrun -  od­
płacił zabójstwem.

Sergo Kuruliszwili, którego podobiznę poda-t . 
jemy, znany był w powojennej W arszawie jako 
publicysta-poeta i wydawca. Z pochodzenia Gru­
zin, Sergo Kuruliszwili w  W arszawie stanął na 
czele Komitetu gruzińskiego i na tern stanowisku 
rozwinął szeroką działalność patrjotyczną gruzińską.

Sam również utalentowany poeta i publicysta 
był redaktorem tygodnika „Głos W schodu",

Prawdopodobnie to stanowisko zbliżyło go do 
literatki i malarki w jednej osobie, piszącej pod

PRZEGLĄD WYDAWNICTW.

„BLUSZCZU" Nr. oslatni p zed saw ia  się niezwykle 
interesująco zarówno pod względem zewnętrznym (dzięki 
nowej barwnej oktadcz kom ozycji E. Barllomiejczyka) 
jak i pod względem starannie d branej a zajmującej tre­
ści. Artykół wslępny posłanki Bold r r  -  Eggterowei pod­
nosi w  gorących słowach konieczność zgodnej akcii ca­
łego społeczeństw a w kierunku zwalczania nierządu i za ­
pewnienia należytej opieki ubogim dziewczętom w ciąga­
nym często przemocą w otchłań upadku. M. Zn. kreśli 
„Dzieje ruchu kobiecrgo na Górnym Śląsku". Stała refe­
rentką działu pedagogicznego p. K S. podaje ciekawy 
opis życia dwóch niezwykłych ludzi obywateli Stanów  
Zjednoczonych — H. Forda i Booker Washingtona.

W dziale literackim zwraca uwagę rozpoczynający się  
prześliczną „Aniyfoną" cykl utworów M J. Wielopolskiej 
p. f. „Braterstwo ludów" szereg obrazów z opieki Wiel­
kiej Wojny, owiany tchnieniem najczystszej poezji i głę­
bokiego uczucia. Każdy obrazek jest sw eao rodzaju klej­
notem i tworzy odrębną, zmknięfą w sobie całość. W mi­
niaturowych tych szkicach wielki talent W ielopolskiej za ­
błysnął w całej pełni.

„W rubryce poświęconej sportowi i w ychowaniu fizycz­
nemu. I. Fabrycowa pisze o „Pierwszym w P olsce stad­
ionie dla kobiet". Artykulik ten jest ilustrowany rysun- 
kanr planu przyszłeo stadjonu.

Dział praktyczny za^ięra wskazówki o urządzeniu ta­
nim kosztem m kszkania (cztery ilustracje), kurs guzikar- 
slw a ręcznego (dziewięć ilustracji), p zepisy gospodarskie 
i Id. oraz dodatek mód i arkusz krojów.

T erorysta  1 a g en t b o lszew iek i,B agiń sk i, j

swem panieńskiem nazwiskiem udatne , feljetony 
i utwory beletrystyczne, do pani Lebrun-Likierni- 
kowej, która prowadziła proces rozwodowy z mę- 
em.


